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Prauhtapodobsty skład gahłnsłu fraic. 
W Kłfowle szaleje Słód f cholera.
Ku poprawfe naszej 

sytuaóyi finansowej
Expose finansowe min. Michalskiego.

Lw ów , 14. stycznia.
(Sp.) Barometrem sytuacyi finansowej są 

kurso walut zagranicznych w  kraju oraz kurs 
iwaluty krajowej za granica. Począw szy  od 
października z. r. barometr ten wskazuje na 
pewną korzystną zmianę w  uaszej sytuacyi fi­
nansowej. Po  przełamaniu najniższego pozio- 
irau, na jaki spadła marka polska w  Zurychu 
)w p ierwszych dniach października, k iedy to 
1 (Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Prawdopodobny skład gabinetu francuskiego.
Paryż, 14 stycznia.

{A . W .) .,Echo de Paris“ podaje przypuszczał 
ny skład przyszłego gabinetu: Poincare —  prezes 
min. i min. spraw zajgr.; sprawy wewnętrzne: 
Manoury, ptrzcwudn. komiSyi budżetowej Izby

deput., finanse: Lasteyrie, referent wydatków 
zw fca iyćłl, wojny: Maginot; roboty pu aicznef 
Le Trocąuer; oświata: Leon Berard; spr jwiedJi, 
wość: Durand lub Doumergue, ma ministra beż t& 
ki wymienianych jest klku kandydatów, wśród 
nich Louchmr.

E s f t & g S Ł A S E .

FrąnfrmH MOSZKSUIIBZ
l w ó w , u l .  K o ł ł ą t a j a  2 .

H3jl3ls3B źródło zaksi! ssfla.* rtftł i liKl̂ n
(flaszka wina od 900 Mk., flaszka wódki od 1160M)

jp tn p a iiy  r .1 1630 MK.
Na zabawy, wieczorki i rauty oddaje wina, likiery, 
szampany w  K o m i s  po tenuch hartownych.

W K jew«e g ód i ch^era.

Epidemia cholery w  Kijowie. —  Sto w y­
padków dziennie. —  Fatalne stosunk* 
zdrowotne. —  Horendalne ceny produk­
tów żywnościowych. —  Rozlokowanie 

nowych oddziałów wcjsk na gramcy.

(Korespondencya własna „G azety  W iecz .“ ).

Skała, 13. stycznia. 
Od osoby, która opuściła K ijów  w  po­

czątkach stycznia, otrzymujemy, następujące 
informacye o panujących tamże stosunkach. I 
rak, w  K ijow ie szerzy się w  zastraszający 
wprost sposób cholera azyatycka. Jak podają

urzędowe komunikaty, liczba zachorowań *w( 
mieście wynosi przeciętnie sto wypadków; 
dziennie. Przeb ieg choroby zw yk le śmiertel­
ny. W  ostatnim Komunikacie cżytanym  przeg 
daną osonę, wvm iemonycn było 71 osób cho-« 
rych, z tych zaś zmarło 33. Rzecz jasna, i j  
wszelkie komunikaty urzędowe podają c y liy . 
obejmujące jedynie osoby, pozostające w ha. 
rakach cholerycznych. W szyscy  jednak o ilu 
to tylko m ożliwe, starają się baraków uniknąć, 
gdyż pozostawanie >v nich równa się pewne] 
Śmierci. Baraki są nieopaianc, brak też v sze!-* 
kich środków lekarskich, opieki fachowej i t. p. 
Mimo m rozów  cholera porywa eoraż to nową 
ofiary. Ludność bowiem  tw orzy  materyał po- 

(Ci ig dalszy na stronidy 6-e;.).
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notowano ją 0 07, nastąpiła pod w p ływ em  de- 
cy zy i górnośląskiej oraz korzystnego w ra że­
nia objęcia portfelu ministerstwa skarbu przez 
dr. Michalskiego nagła poprawa kursu w  Zu­
rychu na 0,21, poczem po długim okresie sy­
stematycznego spadku nastąpił okres stabili- 
zacyi naszej waluty. Jakkolwiek stosunkowo 
nagła zmiana kursu waluty naszej stała się je­
dną z najważniejszych przyczyn  ogólnego 
kryzysu gospodarczego w  ostatnim kwartale 
ub. r., to jednak sam takt, niezależnie od sw o­
ich konsekwencyi był objawem dodatnim, ja­
ko w yra z  korzystniejszej oceny naszej sytua- 
cy i finansowej przez zagranicę. JaK już w yże j 
.wspomnieliśmy, na ,tę korzystniejszą ocenę 
w płynęły  w  p ierwszym  rzędzie wypadki na­
tury politycznej. N ie ulega jednak w ątp liw o­
ści, że w ydarzen ia ‘ te same przez się a la'"lon- 
gue nie zdołałyby utrwalić naszej p ozycy i fi­
nansowej za  granicą, gdyby równocześnie z 
niemi nie zeszedł się okres częściowej p rzy ­
najmniej, jeżeli nie sanacyi, 10 popraw y na­
szych w ew nętrznych stosunków finansowych. 
Jakiej natury są ow e wydarzenia wewnętrzne, 
które p rzyczyn iły  się do utrwalenia korzyst­
nej za granicą oceny naszej sytuacyi, na to 
w skazyw a ły  częściowo przynajmniej bilanse 
dekadowe P. K. K. P., a ujął je onegdaj w 
swem  expose min. Michalski, reasumując o- 
kres ostatniego kwartału pod względem  finan­
sowym .

Najważniejszym  ewenementem w  dzie­
dzinie gospodarki skarbowej ostatnich miesię­
cy  jest fakt stopniowego zmniejszania się za­
dłużeń skarbu państwa w  P, K. K P. Wiader* 
rho powszechnie, że  najważniejszą przyczyną 
dewaluacyi naszej waluty było pokrywanie 
deficytu państwowego drogą ściągania przez 
skarb państwa niczem nie zabezpieczonych 
pożyczek w  P. K K : P., która to instytucya 
z zadania ^ego w yw ią zyw a ć  się mogła jedy­
nie przez ciągłą em isyę pieniądza W  jakim 
stopniu postępowało to zadłużenie skarbu 
państwa, św iadczą cy fry  bilansu P. K. K. P. z 
31. grudnia 1920/21. W ynika z nich, iż zadłu­
żen ie skarbu państwa w  ciągu 1921 r. w  P. K. 
K. P. w zrosło o około 170 m iliardów marek 
i w  tym  mniej w ięcej samym stopniu wzrosła 
■emisya banknotów- m arkowych, w yw ołu jąc 
znane powszechnie zjaw iska deprecyacyi pie­
niądza. Od trzech m iesięcy wykazują bilanse 
P . K. K. P. znaczną w  tej m ierze poprawę sto­
sunków, którą podkreślił w  swem expose dr. 
Michalski. I tak, gdy zadłużenie skarbu pań­
stwa w  P. K. K. P. wynosiło w  miesiącu paź­
dzierniku 1921 — "20 i pół miliarda marek, t. 
zn., iż w  tym  miesiącu deficyt państwowy ta­
ką mniej w ięcej w ynosił sumę, maleje ono w  
listopadzie na 15 i pól miliarda marek, a w 
grudniu już tylko na 7 i pół miliarda marek. 
iWi hłstoryi niedługiej zresztą samodzielnego 
bjaśu naszej administracyi skarbowej jest to o- 
bjaw dotąd nie zaobserw ow any. Jeżeli popra­
w a  w  tym  samym przynajmniej stopniu dalej 
postępować będzie, t. zn., jeżeli państwo w  
Coraz mniejszym stopniu uciekać się będzie do 
najtańszego dlań wprawdzie, ale zarazem do 
gospodarczo najszkodliwszego środka pokry­
wania swych w ydatków  przez zaciąganie dal­
szych długów w  naszej naczelnej instytucyi e- 
misyjnej, to okoliczność ta stanie się bardzo 
wybitnym  czynnikiem popraw y naszej waluty.

Zmniejszenie się m iesięcznego zadłużania 
skarbu państwa ma swe uzasadnienie w  ko- 
rzystniejszem ustosunkowaniu się dochodów 
do w ydatków  państwowych. Dochody pań­
stw ow e w zm ogły  się w  ostatnich miesiącach 
głów nie dzięki sprawniejszej organizacyi ad­
ministracyi skarbowej, a o stopniu wzmożenia 
się dochodów świadczą cy fry , również poda­
ne przez min. Michalskiego, wedle których do­
chody skarbowe z 4 m iliardów marek w  pier­
w szym  kwartale 1921 r. w zros ły  na sumę o- 
koło 30 m iliardów w  ostatnim kwartale, co sta­
now i niewątpliw ie znaczną poprawę, jakkol­
w iek absolutna cyfra  dochodów wobec rela­
tyw nego spadku wartości marki w  ciągu ro­
ku 1921 nie daje jeszcze pełnego obrazu spraw

ności administracyi skarbowej. Przedstaw ił 
również min. dr. Michalski sw e starania w  kie 
runku ograniczenia w ydatków , wskaztijąc rów  
nież na ten moment, jako jedną z przyczyn  po­
prawy sytuacyi.

Celem, do którego zm ierzać w inny usiło­
wania miarodajnych czynników finansowych, 
jest uczynienie z naszej naczelnej instytucyi e- 
misyjnej, którą jest chw ilowo P. K. K. P „  a 
którą ma być w  niedalekiej przyszłości Bank 
Polsk ', regulatora całego życia  gospodarczego. 
Tę m isyę spełnić m oże jednakowoż nasza in­
stytucya emisyjna tylko w tedy, jeżeli w yzbę- 
dzie się ona charakteru fiskalnego, jaki na mej 
cięży od p ierwszej chwili powstania n iezaw i­
słego państwa. Państwo Polskie, powstałe w  
chwili zakończenia w ojny św iatow ej, zmuszo­
ne było swą politykę skarbową oprzeć w  pier­
w szych  latach na tych samych zasadach, na 
jakie zboczyła  zdrow a gospodarka skarbowa 
państw europejskich z czasów przed wojną. 
Państwo w  czasie wojny ży ło  kredytem, na e- 
misyi biletów  opartym, a skutkiem tego insty- 
tucye biletowe w yrzec  się musiały sw egc g łó­
wnego zadania regulowania .obrotu gospodar­
czego przez sw ą politykę dyskontową i k re­
dytową. Stosunek też kredytów , udzielanych 
w  pierwszych latach przeż P . K. K. P . na cele 
gospodarcze do kredytów  państwowych był 
minimalny. W ynosił on jeszcze w  początku 
1921 r. niespełna 5 proc. Zmniejszenie się w  o- 
statnim kwartale 1921 r. zadłużenia skarbu 
państwa w  P. K. K. P . z jednej strony, a 
wzm ożona akcya kredytow a tej instytucyi, 
wyw ołana kryzysem  gospodarczym  i koniecz­
nością przyjścia z pomocą zagrożonemu go­
spodarstwu społecznemu, zmieniła dotychcza­
sow y  stosunek kredytów  gospodarczych do 
skarbowych znacznie na korzyść tych p ierw ­
szych. To  też emisya banknotów w  ostatnich 
miesiącach postąpiła w praw dzie bardzo zna­
cznie, ale, jak stw ierdził min. skarbu w  swem 
expose, poszła ona w  25 proc. na cele produk­
tywne. jako to na zasilenie wszystkich nieomal 
arteryi życ ia  gospodarczego. W  skutkach 
swych tedy wzm ożona emisya ostatnich m ie­
sięcy rotżni się zasadniczo od emisyi dawnych, 
w ydaw anych na kredyta państwowe. I bo­
wiem zabezpieczenie, jakie dają kredyty go ­
spodarcze., jest bez porównania większe, ani­
żeli przy kredytach na rzecz skarbu, następnie 
zaś i efekt gospodarczy jest w  obu wypadkach 
odmienny, kredyty bowiem  gospodarcze zasi­
lają życ ie gospodarcze, potęgują produkcye 
i w pływ ają  dodatnio na nasz bilans handlowy 
i płatniczy. T o  też podane przez di. Michal­
skiego cy fry , z których wynika, że akcya kre­
dytowa P. K. K. P. na cele gospodarcze postę­
powała w ostatniem półroczu z. r. znacznie 
naprzód, wynosząc np. w  czerwcu ub. r. 10 
i pól miliarda marek i postępując stopniowo aż 
do 57 i pól/niliardów  w  grudniu, są bardzo po- 
myślhym objawem sanacyi naszych ogólnych 
stosunków finansowych.

Zmniejszanie się zadłużenia skarbu pań­
stwa w  P. K. K. P . z jednej strony, w zrost ab­
solutny i stosunkowy akcyi kredytow ej na ce­
le gospodarczo - produktywne z drugiej stro­
ny, są dowodem, iż  —  jak rzeczy stoją obec­
nie —  stosunki nasze finansowe wykazują obli 
cze bardziej zdrowe, niż przed kilku miesią­
cami; stabiliźacya naszej waluty za granicą 
jest tej pocieszającej zmiany widomym zna­
kiem.

..CIAZETA WIECZORNA" ______   1  1 ■;---  TP ~~ "

Przegląd prasy.
Uściski, dłoni z mordercami. —  Lenlnomania.
—  Reileksye. —  Angielski kąt widzenia. — 

Prawo obywatelstwa Niemiec.
t

' (
Lwów, 14 sryczinia.

Rząd kormsatay ludowych w  Moskwie jest u 
szczytu swych marzeń. Od fcanferencyi bowiem 
w  Genui zacznie się z pewnością nctwa era w  ży­
ciu Europy. Cynizm L. Geotrged jednak zwycię­
żył. Fraocya ma może jeszcze pewne skrupuły,
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"wstępując na tę nową a riiepewną drogę. W yrazi­
ła to zresztą, w  dymflsyl p. Briiainda. Nie nmej je­
dnak oawet iFbineareinu, który prawdopodobnie 
przyjdzie de władzy, tnie uda się zm£ea.ć zasadni­
czej lamii polityki angielskich bussinesmenów. Piran 
cya musi pcmi eść kensefcwencye swego odrębne­
go układu z kęijaiistairiil, czego jej Anglia nigdy 
nie daruje.

L. George w  swej wfeik&ej Inauguracyjnej mo 
wfie w  Cannes powiedział:

.,NSc nic można przytoczyć na usprawiediii- 
wtiemfe tego, aby 'ściskać jednego mordercę 
prawą ręką, a gdy inny morderca uyicSąga do 
nas srwotją dłoń, chować swoją, lewą rękę za ple­
cy. Nic za tern tóe przemawia. • Nie osiągniecie 
żadnej' korzyści, jeśli ścfiskać się będziecie za 
ręce z limfamią ma Wschodzie, a odmawliać ści­
skania slię za ręce z imfatnią na Północy1'. 

Przymajmr/Jej bez złudzeń! W ielcy politycy 
zdaąą, soibie doskonałe sprawę z wartości swego 
pftanu, ale jak pilsrae „huryei Poranny":

..Komunizm stal silę popularnym wśród mamr 
chestersktfeh wyzyskiwaczy pracy 1 atnerykań- 
sklfch królów trusnowych, którzy już myślą o 
komunizmie raniej więcej to saimo, co bohater 
..Majera Barbary" Bernarda Shaw‘a o niesły­
chanej dla 'ka.pflta.IRam u użyteczności skrajnych 
doktryn społecznych. Nadszedł w  ten sposób 
moment, aby z .rudny rosyfs(k):ied wydobywać 
Wiszysitkie jej maturalne bogactwa za śwlieddeł- 
ka, paciorki i tandetę, bylejakim kapitałem za­
kładowym wyproidukowame. Kto będzie w  niej 
kacykiem: car, czy  Lendn, to dla „bustsaraesu" 
jest uwitej lub wśęcej —  na razie — obojętne". 

MimoiwoK nasuwają slię tu nóewnlłe wspominfle- 
nia całej poEitykS Zachodu względem PoJiski, któ­
ra mfala .na życzemlte einitenty zaokrąglać ptei- 
ścfeń , .kontrre wolucy” rosyjskiej."

...Polska dość prawdopodobnie mogła wów­
czas uzyskać w  drcidze układów 1 bez rozlewu 
krwi to, .co jej za dwa tata patem porzyniósł 
traktat ryski. Ale wszak układy byłyby wów­
czas „zdradą świętej sprawy cyroflizacyl", dor 
wotdem .podejrzanego społecznie pobłażamSa 
„hańbie ludzkości", jak nazywano na Kongre­
sie paryskim krwawe, brudne, występne, obłą­
kane rządy duumwiraiu Lenina i Trockiego.‘‘ 

Obecnie wyleczono się z  tego ..romantyzmu" 
politycznego. Na bieg polityki wpływają wielcy 
przemysłowcy, kupcy, właśclifcilefe linii okrętoi- 
wych, a ich imteresa są zbyt . realne", by liczyć 
slię z  taJką drobnostką, jak metody czerezwycza­
jek. L. George mówi całkiem otwarcie:

„JeśK, zanim ściskać będziemy ręce rządów 
na Północy, Wschodzie, Południu i Zachodzie, 
badać będziemy, czy  te. ich ręce sa czyste, nie 
wiem, czy  dużo mo/żnaby robić bussślnesów na 
.tym śłwlleciie".

W  sprawiie odszkodowań niemieckich zadecy 
dowała także opinia ludzi., którym idzie przede- 
wiązystikiem o  robienie dobrych interesów, a któ­
rym rząd angielski z powodu bezrobocia i cięż­
kiej sytuacyi gospodarczej, musi iść na rękę. P. 
Smogorzewski w  swych korespom dencyach pa­
ryskich „Gazety Warszawskiej" cytuje słowa 
Edwarda Macky Edara, znanego finansisty lon­
dyńskiego., który oświadczył w  wywiadzie 
,.Temps‘a":

„Cały kontynent europejski dlatego znajduje 
■silę w  stanie nierównowagi i depresyi, że Niem­
com narzucono zbyt ciężkie warunki finansowe. 
Wszystkie kraje sprzymierzone, a przedewszy- 
sflkiem Anglia, zyskają dziesięć razy wiięcej, han 
dlując z Niemcami, niii domagając się od rarah 
odszkodowań. Tylko przez handel wyhrnflemy 
z obecnego chaosu walutowego".

Opllnta 'powyższa Angli'1 pomogła Niemcom do 
odzyskania prawa obywatelstwa w  nowej Euro­
pie. Jednak przydały się uwagi pp. Rathenau‘a i 
Sti'nmes‘a. Anglia potrzebuje Niemiec jako klienta, 
jmotgącego wykuplilć jej nadprodukcyę, a d  po&ta- 
.nawiają wykorzystać to celem zrewidowania trak 
tatu wersalskiego.

„.Niemcy stoją wobec nowego okresu swojej 
międzynarodowej sytuacyi, a wynikają stąd 
poważne następstwa dla nas, ich najbliższych 
sąsiadów. Musimy sobie uświadomić zupełnie 
wyraźnie, że dla koalicyi Niemcy przestają być 
jedynym wrogiem", przeciiwko któremu trzeba
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skierować wszystka wysiłki sprzymfienzomych. 
Przeciwnie. Niemcy mogą silę stać niebawem 
pomocnikiem lub wyręczydielem ententy i 
pnzychodzi porą, aby | nasize z nimi stosunki u- 
parządkować".

Nam jóonak „opinia narodowa" nie pozwoli 
na to. Caty świat modę silę wśfiódnie ponozumie- 
wa*ć, my musimy stać na sikaży ..honoru narodo­
wego

S. B< .

y K l ę c i e  T r o c S i i e g  o.
syna. —  Dramat w  synagodze. — Słuchaj
twego wroga".

Sędziwy ojciec w^ywa przel: eństwa niebios na
Izraelu, oto imię 

 : o
Jak jud domieśGśmy w  depeszach, uecoi 

Trocki, główmy komendant armii sowiec­
kiej i najskrajniejszy . z Władców • sowtiec- 
tóch, został famaiaie wykluczony z' żydów 
skfegp kościoła, na żądanie swego sędzi­
wego ojca,, który oskarżył go jako „klątwę 
ludzkości". Obecnie wedle angielskiego 
„Daily Expresis“ podajemy następujący dra 
matyozny, opis tego bądź oo1 bądź sensa­
cyjnego w  oziejach rewolucji rosyjskiej 
zajścia:

Jekater jijosław, w  styczniu.
'Ponura pompatycziiość tysiącletnie,go rytua­

łu żydowskiego na Wschodzie przekształciła się 
w epizod głębokiego śrećnkswóeaza, gdy po. 
WjsgBStklch modłach sobo ta ich w  ‘malej synago­
dze jekatery-notsławwkiej Mojżesz Bronsteia «a l3 - 
da} wyklęcia sytia swego Le^na, znanego światu 
pod nazwą Trockiego, jednego z władców sowiec 
Ikiej Rosvi. Zwykły ceremoniał modlitewny skoń­
czył się właśnie, gdy jeden ze starszych gnany 
zapowiedzią!: „Jeden z naszych braai żydowskich 
chce podnieść skargę przeciw żydów;?". Wśród 
głębokiej efezy, która po słówach tyćh nastała, 
ptany człowiek z długą siwą brodą, w lśniącym 
fczamym kaftanie, zbliżył się do ołtarza. Długie, 
'Siwe Ipkil —  (ipejsy) zwisały z pod aksamitnej j&r- 
tnułki, a u rąk przytwierdzone były rytualne twi- 
Him, tj. zwitki przykazań. Stairca prawie ślepego, 
gtruipa jego synów, zięciów i wnuków prowadziła 
ku ołtarzowi. Mojżesz Bronstetn pokłonił się i 
drżącym głosem zbaczał: „Wnoszę skargę prze­
ciw Leonowi Brcimsteiira, członkowi naszej gminy".

„O co go oskarżasz?" —  zapyta! starszy 
rabin.

Głos ojca nabrał siły 3 stanowczości. „L eon ! 
Bromste'n“ , rzekł otarz.ee, „zdradził wiarę swvch j 
ojców. I eon Bronsfein postąpił jako wróg żydów- j 
teki. Leon Bronstein stal się klątwą ludzkości". ■

„Ciężkie to oska rżenie", rzekł rabin. „Gdzie 
są twoi świadkowie?"

Wówiczas Mojżesz Bronstein zawołał głośno:
..Każdy eziiomek tej griiiny jest moim świad­

kiem, każdy Ęosyanit i cały śwtiat ją  moimi 
świadkami".

Porwrata la wrzawa l potwierdzenie prawdzi­
wości oskarżenia pizez obecnych.

Gjdy s6!ę uciszyło starsSy rabbi oświadczył: 
„Skarga jest dowiedziona. Go mam dalej czynić?"

Mojżesz Bnomsitein uczyni! ręką giest majesta 
tyczny i podobny do proroka Starego Testamen­
tu, wyrzekł powoM: „Żądam, aby Leon Bronstełn 
wykhiczony został z gminy żydowsktej. Żądam, 
aby był przeklęty i potępiony przekleństwem i 
wyrok dm, które od początku świata wymawia­
ne były fjćko rrzeciw  wrogom Bożym, przekleń­
stwem, od którvgo niema odkupienia, ani na ziemi, 
ani w piekle, ani w niebie".

W szyscy zebrani powstali i wyrzekli chó­
rem: „Niechaj będzie wykluczony! Niechaj będzie 
przeklęty! Niechaj będzie potępiony!"

Teraz diugi rabin pos+ąpi! ku przodowi, nio­
sąc świętą trąbę (szota*)5; Zadął zwrócony kolej­
no ku wschodowi, zachodowi, południowi i półno­
cy, wołając po każidem zadudnieniu:

„Słuchaj Izraelu! Słuchaj! .Oto jest imię twe­
go wroga!" —  Doczem 'powtórzył oskarżenie i 
p rzeki eńsrwo.

Następnie starszy rabin przeczytał siedm mo­
dlitw 1 siedm przekleństw i zdmuchnął siedm 
świec na ołtarzu, jako symbol wykreślenia apo­
staty.

„Mojżeszu Bromisteim, —  rzekł rab?n —  „Leon 
Bronstein jest wyki uczony U p rze ję ty . Lecz ty 
żądasz-jeszcze wyższej kary. Brawo boskie znie- 
v*.Ia mnie, abym cię zapytał, 'Czy żądasz dla. nie­
go wiecznego potępienia?"

Ogromne wzruszenie opanowało wszystkich,

ADAM NECH4Y,

(Ciąg dalszy).

• Często, zajstarnaHiam się nad! itą źywfofową 
ganawflścdą db wojska i czasem nśe mogę pojąć 
ę&zyczyn teigo'zabójczego dla interesów państwo­
wych ąjnfegoPizmn.

—  Raeicz rozwijała się pow oli Najpierw uisi- 
joiwtóa prawńca uozynfić armię domeną swych 
Iwpiyrwów. Gdy się to niiie udało, powstała zawrilść 
prawicy., a najgorętisce objawy syimpaty? ze stro­
iły lewicy. Botem —  niestety —  przyszła kole: na 
jliaszcźęsny flirt lewfcy, zakończony koszem i mo­
wą pa< zikią wrogów. I dziś 1 lewica i prawica zgó- 
t e  są w  zdecyrówanite arofygrDIliarTiyicli nastro­
jach; wierne pozostaje ' tylko Dczśbnlie słabe 
poarum. Ale tu zaczyna sńę te to rya  naistraisz- 
jitojsza. Oto według cstaitnOdi rełaiqyi.. czy  pan 
fcbrae uważa, panie prczyćieodiie?... centrum po- 
ozyina ,robić starania nadi uzyskaniem poparcia ar- 
inil d!a sutych partyjnych celów. Tb znaczy... to 
cnaczy.... Panie prezydencie! Ja stanowczo po- 
larw lam prośbę...

— Paine ministrze! Przepraszam bardzo, ale 
j£a wy czerraiuśmy jeszcze poprze dnitej k vvestyi. 
Ozy nis urważa pan, że tydi 5000 dział riogLiiby- 
śmy otrzymać 'na jakteś korzystoe spłaty?

,— Ależ dostalibyśmy naoewmo, tyHco ż e ...
ALMstcr maśpoiiooijniicte obejrzą! Się i zniżył 

płos.
— Mata iaformiacye ponfae, r>ewite. Republika 

śfewi.ąBriŁ, dostała od państwa Ptckmego Słowa o-

trwała jednak głęboita efflsza. Wszystkie ccay, 
zwróciły się na ojca, który, rzucił się na ziemię. 
Był przez d rw ię . pogrążony w  gorących mo-! 
dłach. Potem po,wstał i izekł: „Niechaj będzie po­
tępiony r.a wieki wieków!“  W  tej chwil okrzyk 
kobiecy przeszył povrie trze. To matka Trockiego 
zemdlała. ^

Gdy przyszła do siebie, ceremoniał toczył się 
dalej. Zapalono znów świece. Wszyscy członko­
wie rodziny Brocstsinów po kolei zbliżali się do 
ołtarza 3 uroczyśc!e w j rzekaii się swego krewne­
go. PrzyszT kolej na ojca i matkę, których w tym 
celu poprowadzono przed ołtarz, dhociaż w  z^ry- 
kłych, okolicznościach rytuał żwdowski .pozwala 
tińko mężczyznom przystępować do ołtarza. Ro­
dzice również oświadczyli uroczyście: .Jłie istnie 
je już Leon Bronstein. Nigdy go nie było, nigdy 
go nie będzie".

Wśr ód uroczystej c tezy, ze śpus^^zomemi gte 
wam1!, para starców, którzy7 dl a Boga i p,rzed Bo­
giem wyrzakli się syna swego, opuściła syna­
gogę.

Korosnondaflit „Dailiy Express‘ł duaaje ze 
swej stromy: „Zabobon ma ogromną władzę nad 
milionami Ciemnych ludzi w Rosyi, i nie jest rze­
czą niepraw dopodobną, że ta scena dramat fężia  
w  synagodze pocągnie za sobą polityczne na­
stępstwa". .

Ze spraw ruskich.
Lw ów , 14. stycznia.

U K R A IŃ SK I W O L N Y  U N IW E R S Y T E T  
W  PR AD ZE .

„W p ered " donosi: dr. Matiuszenko w y je - ' 
chał z W iedn ia1 do Pragi,, gdzie na wolnym u- 
kraińskim uniwersjdecie wykładać będzie me 
dycynę

VvIECF U KRA IŃ SK IE  W  W IĆ D Ń IU  W  p P R ó
W IE  G A L IC Y I I B U K O W IN Y .

W  Wiedniu odbyły się wiece Ukraińców  
w sprawie zamykania ukraińSKich szkół na. 
Bukowinie, oraz rozwiązania ośw iatowych u- 
kraińslcich tow arzystw . Postanowiono zw ró ­
cić się z memo^yałem w  tej sprawie, jak też 
w  sprawie stosunków, w  jakich żyje wkraió  
ska ludność w e Wschodniej Małopolsce, ao 
państw ententy i L ig i Narodów

felfę auii IOW) dżiiał, Lciberya na 500, Argęitiiłyria na 
1000 itd. na łączną syfrę coś IffiŁî dizSteisiiięcrlu tjteię- 
cy  armat, w szyabo na nadzwyczaj dogodnych wa 
ruirskadh toredijlfcwych. Go to znaczy? To znaczy, 
ze Państwio RięJoniego Siorwa ftt&Śfea gwałtowną 
wyisuinwjdaż swyicb A w i, zanim do Yćiaidiutraoścl o- 
gófiii przeolknii, żie broń ta w  najmoiwszej teciimitoe 
bojo^-ej rtrac5ć m? racyę bytu. I my maan  ̂ kupo­
wać to? Do muzeów?

—  To jednak górzldle. jNf©dły n$c wątpfilem w  
.praratóziwą przyjaźń państwa Pięknego Stówa ku 
nam...

—  Ja i dlziś mife wątpiię.. Ale Jrateires jest intere­
sem.

Chaj popadli'! w  ’ ój myśli) nad w yraz ponurych 
li wżyta® di. Aż cisizę przerwało dyskretne pu 
kanie do drzw i

II.
Wpłynęła do pokoju dama trizka, krępa, w  do- 

mraiwe: nader skronuniej toalecie. W  ręce urosła 
zaigadkowy 'przedmiot na kjztait .pokracznie wy*' 
botsziawfcaiego człowieczka w  jaskrawych łach- 
rnankach..

-MlMster v/stał 1 złoŻył ulktotn pełem czd  przed 
żoną pię-wfszego obywatela rzeczpospo/!"tej. Pre­
zydent daremnie starał sSę ukryć niemiłe zalicło- 
patamie.

Dama podeszła dc stołu, przy którym obaj 
siedzieli.

—  Widzę, że — jak' zwykle — przerzkoćtei- 
łaim panom w v  Tażnej koniforencyii. Ale skoro iuż 
tu jiestam, i mszę za!atvNć to, po co przyszłam. 
Gzy mogę prosić o gumę?

— jaką gunte? —  zapylał c-raz bardziej 
zmDesziasny prezyde" it

.— Zwykłą — do Mejeida. yszystka ml w y­

szła, a zcaje się, że iw w  gaibftn,ecte yldaaHanu 
wczoraj jksszcze jedlnią feszkię,. Mam ogrottrunće 
ważną to,betę .'. Jest? A  udęc dobrze m! się zdia- 
w ało ....

Dam* Wzięła flaszkę, przez cShiwiBę zaiwatiala 
śiię, potcail z jdlcaaiiaem per .mego oeiic śmllcleriiła 
podniosła trzymamy w  ręce .pczediiMot kiu światłu. 
Był to pajac, zszyty z pstrych szmat, oklejony 
n^żnobarwmieml! sliarawfcamll- patpJem.

■— Strach na wróblo —  dodała w  foTmlr le- 
koimemdlacyi I ńle zrąlżctna zilmiinem mfiłczemdiean o- 
bu 'dygnitarzy, ciągnęła dalej:

—  Mam w  ogrodzfe małą grządkę. Sa­
dzę tam różme egzotyczne ziloła, ałe wróblo nisz­
czą mli je bardtzo. Wbęc dla postrachu' postaw"! oife 
kijka taligich tlgurek na wysokich tykach. Zr obite, 
chyba pSorunujiące wiraiżeni-e wśród pćas segc 
Spkufka. A1e... to panów chyba nie zajmuje — 
mato, sprawy ważniejszo na głowic. A  zatem.. v  J> 
bardlzo przepraszam i dżUękuję.

Wyszła, unosząc guimę i pajaca.
Prezydent odetchnął.-
—  Żona moja ma nleikio^y dzllwaczne p«>- 

irrjrsły. Stare ntarAykri.jonia z oiątego dworku oka- 
zują sSę sritnle.teze, niż wymagainfa dzlsilejiszej pr- 
zy cy i... towarzyskiej. Ale wróćmy do rzeczy... 
Go panu jest, panfe mUntetrzo?1

AłlMster wolny ptrzedsit3'wał wudbk nader o- 
sobliwy. Y/patrzomy nieruchomo ■ w  drzwii, za 
któremi zniknęła to m  prezydenta, zdan>ał silę bvć 
myśllam,: dahikSrn. ZŁlladl? i stężał w  wysiłku jakie­
goś duChó^^ego procesu.

Prezycierat był naprawdę zaniepokojony 
% — Panie mfin,tetrze! — czy panu jest meao-
btze? Podać panu w^ody? Not móv/że pan coś!

(G. d. n.)
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L w ó w , 14. stycznia
—  Kto -Jjandluje, ten nie woju je! —  pow ie­

dział niedawno zaw sze w ym ow ny Lloyd Ge- 
orge.

Nawiasem mówiąc, to jego zdanie, to bla­
ga, płytka, powierzchowna blaga, jak zw yk le  
takie kategoryczne twierdzenia. Właśnie han­
dlowe narody prow adziły  i prowadzą noiza- 
cieklejsze wojny. Można - by  raczej pow ie­
dzieć: Kto łokciem, wojuje, ten od m iecza gi­
nie.

A le tenże sam wielki frazesow icz, który 
jak palnie głupstwo, to zawsze wieiitie, bo na 
całą Europę, y y i;a z il się też cynicznie w  któ­
rejś z m ów  dawniejszych:’

—  Toleranćya jest nie tylko lysem  dobre­
go chrześcijaństwa, ale także i dobrym  intere­
sem.

Nie jestże to bluźnierstwo?
C zyż  nie na widok takich „chrześcijan” 

i tak „tolerancyjnych um ysłów” wpadł w  
swój św ięty giuew Chrystus i czyż nie takich 
liberalnych handełesów w ygon ił z podwórza 
św iątyn i?

Zmanierowany i zdem oralizowany Celt 
.traci wszelką miarę.. Tak  skom ercyalizowana 
i'zracyonalizow ana Europa, w k roczyw szy  raz 
na ateistyczną drogę pozytyw izm u, prędzej 
czy DÓźniej będzie musiała zetrzeć s*ę i uledz 
pozytyw istom  znacznie doskonalszym, a ,nie ■ 
osłabionym t  romantyzmem chrześcijańskim, 
m ianowicie: Rasie żółtej] z którą na tcm polu 
nie może się nawet równać. Osłabione i roz­
luźnione takimi poglądami chrześcijaństwo nie 
będzię miało dość siły ideowej do walki, a 
w ówczas kultura Europy runie pod uderzenia­
mi t?l mongolskich. Takiem i .dezwaniami się 
„handełes Europy”  degraduje zupełnie kultu­
ralna ideę naszego kontynentu, -niwelując ją 
i sprowadzając do poziomu etyki hord Tam er- 
laiia lub Dżengis-chana.

C z f  to istotnie angielski pogląd na rzecz?
Ośm ieliłbym  się wątpić.
Albo też, po namyśle, ośmieliłbym się za- 

ty zyk ow a ć  twierdzenie, iż jesteśmy świadka- 
łni dokonywującego się zwolna w  naszych o- 
czach now ego najazdu na Anglię. Ideowo byli 
'Anglicy sw ego czasu narodem Dardzo silnym 
j w ysoko stojącym. Nieokrzesani, ordynarni 
j trywialni, prostaccy i pospolici ^wyspiarze, 
mieli jednakże sw ój poziom ideow y, mieli swój 
ideow y charakter, św iadczy  o tern ich rew o- 
lucya. Św iadczy  i to, jak wielu, nie zgadzając 
się z restauracyą Stuartów, en grow afo do A- 
m eiyki. I oni to, ci niezłomny Purytanie, zało­
ży li Stany Zjedn., oni, a nie, jak mówią Angli­
cy, deportowani zbrodniarze.

Jakaż kolosalna różnica jest m iędzy ha­
słami, rzucanemi przez L loyd  G eoge‘a, a sło­
wami, jakie stojąc p ierw szy raz \y „B iałvm  
Domu”  w ypow iedzia ł Jerzy Washington, za­
powiadający, iż rząd Stanów Zjedn. winien u- 
rządzać państwo dla sw ych  obyw ateli, „jak 
brąt urządza dom dla braci, jak patryarcha 
dba. o wszystkie dzieci sw o je” ,  ̂ aby nikt ,iie 
był pokrzyw dzony. Nie poszczęściły się W il­
sonowi jego plany, właśnie przez L loyd  Ge- 
o rge ‘a złośliw ie spersyflowane, ale 'leź w nich 
było blasku dawnej anglo - saskiej, uczciwej 
ideow uści! . . .

C zyż w szyscy ideow i Purytanie em igro­
wali już z Anglii? Same handełesy zostały?...

Nie wiem.
A le w iem  zato, że na w szystko z łe  i ni­

skie w  Am eryce Amerykanie m ów ią z pogar­
dą:

—  Yankee!
I k rzyw ią  nosem. Bo oni nie p-zyzw y-; 

czajeni do tego, aby handlować ze w szystk i­
mi wszystkiem  i za każdą cenę i.n ią  p rzy  w y  -

kii do tego, żeby cierpieć i znosić wszystko, 
aby tylko:

Handel szeall
_________ < Ters.

0 opłatach stemplowych.
jDyskusy* w  PbMrerr Tow  Ekonomicznemu. 

—o—

Lwów, 14 ditycznls. 
OSp.) Obowiązująca od. dria 24 grudnia z. r. 

ustawa o opłatach staiupiowych od rachunków' i 
poświadczeń odbioru wywołała do: d w  piraiktyce 
tyle wątpliwości, oraz stała się ta., wielkiem u- 
tr: lunteniiem obrotu kaw ow ego, a w  szczególno­
ści barkowego, że Polskie Tow. Ekonomiczne w i­
działo się zniewolone urządzić w  tej sprawie ze­
branie oyskusyjne. Dyskusyę zagaił bardzo w y- 
czei oującym referatem p. dyr. Miinz, wyjaśniając 
wąnpiwosci oraz. porównując prze plisy nowej u- 
stawy z dawnemi ustawami i należytościami. Po 
referacie wywiązała się na jego Lemat żywa dy- 
skusya, w  której zabierał głos sekretara adw. dr. 
Krzemidd, dyr. Padewisac, dr. Sp&t, adw. dr. 
Musid, na dr. Lange 1 to. Nieomal jednomyślnie 
stwierdzono w  czasie dyskusji, że ustawa jest 
wiproęit r  :''!mciź3llwn w  praktyce i że wskazane by­
łoby albo całkowite zniesieiiie ustaiwy, albo pxzy- 
najmniej bardzo znaczne jej zmodyfikowanie. Po­
ruszono tez myśl ew. spausealizowania Lwo i, ja­
kie inistytucye finansowe i handlowe uiszczać ma­
ją z tytułu powyższych opłat. Na zakończenie re­
ferent p. dyr. Munz omówił poszczególne wnio­
ski, poczerń posiedzenie zamknięta

_  t .  - 4 O A ZE TA  W IE C Z O R N A ”

Walka z analfabetyzmem,

Lwów, m . styczriSa.
Jak donieśliśmy' stój* Komfitet kursów dla ar 

nuilfaibatów dorosłych otdibywa obecnie szereg 
posiedzeń, by akcyę ..nauczauli? dorosłych pćhnąc 
na szersze tory. INa ostatruiem posfedzeplu ukom- 
stymulował się zarząd 'kontr kotu w  następującym 
składzie:

Plrzew. prot. Zagajewską wScepł ziew. dr. Ser- 
betńiski sekretarka p. Btilercz^kćwma, skarbnik dyr. 
iNorwak.

Zarząd zajmuje się obecnie wewwętiznerr zefr- 
gapirówanSetm pracy komiteom dbbrartiem sił nau­
czycielskich, majć cyoh prowadzić kursa, statysty­
ką dotychczasowej aiscyti łwowskildh towarzystw 
itp. czynnościlaimS przygiotowawczem}.

Ponieważ cała .akcya powyższa toczy sSę na 
gruncie zupełnie nowym, więc z natury rzeczy na 
potyka na pewne trudności, co odbij?. silę na szyb 
kojśd*, z lalką prace przygotowawcze postępują. 
Z chwilą jednak, ibedy cały tok spraw dbstamie 

i się w  ręce jednego człowieka, który wedle planu 
] 'somrtetu, ma byt organizatorem roboty, tosiijuk- 
torem sil nauczycielskich, łącznSkitem m®ędiz.y K ju-  
rptoryum a Komitetem, jedirtear słowem infttyato- 
rem i sprężyną wykonawczą wszystkich planów, 
wydajność działalności Komitetu podniesie się 
znacznie. I dlatego Zarząd z przew. Zagajewskim 
■na czele dokłada wszelkich starań, by pracę swą 
doprowadzić ćuo tego stadyuir..

M a S r  f r l e t o o .

JOZEF MIRSKU-

K r pyt u rozstaju*

Umilkły warg] mole
I serce me ogłuchło  -------
u dróg rozstajów stoję, 
jako śmiertelne truchło.

Oślepłem, ściekłem w sobie 
1 nie wtetr już, co było —  ‘ 

m  czyimś stoję groble, 
czyjąś się wspieram mogiłą*^

Ostatnio jeszcze blaski 
na oczach legły pozłotą.

Nr. Ó22C

jakieś się puste wrzask] 
yo duszy mojej miota.

Coś rwie się, cqś znów splata 
w jakąś wspemlnań tkaninę, 
oto i wszystko: zapłata 
za to, zem żył, — źe ginę—

Cisza 1 noc 1 cisza 
I pustka grobt we mnie, 
nie trza ml towarzysza, 
sam zejdę w one ciemnie.

Sam na swym grobie stanę, 
jako ten strach u rozdroży? 
i ręce swe drewniane 
we świat wyciągnę boży.

Nz prawo 1 na lewo 
wskazywać będę drogę: —  
umarłe, głuche drzewo ,
Cóż wiccej czynić mogę?M

m- ‘ “

Pomoc dla obrońców Lwowa.
Zebranie towarzystw. —  Ujednostajnienie akcji 
pomocowej. —  W yłonienie delegacyi między- 

stowarzyszeniowej.
—o—

Lwów, 14. S T m z n p  

IDinSa 13. bm. odbyło się w  lokalu Miatop. 
Tow. Rofckzieio zebranie delegatów wszystkich 
najpoważniejsi,y  ci InsitytucyS we Lwowie, opie­
kujących slilę dolą żołnierzy 1 ildh rodlato, zwołane 
ca lom  ujednostajnilenia i w^uiioartjendŁ akcyil —1 
niositerra pomocy obrońcom Lwowa.

Z ubranie zagaił Jtoeniem „sekcyf* o p lk i Zw. 
Obr. Lw ow a” , z toićyatywy której zortało onu 
zwołanie —  p. Swfeżawiskii, wałbjiąc przybyłycli 
delegatów poszczególnych Towaizystw Na- 
stępuj prztdłjtay/iił stanowiłsko zajęte pizez Zw. 
Obr. Lwiowia na ostatutłam srv*'em zgroma. “zenfiu 
w spiaiwie pomiocy dlla swydh członków, ,»aizina- 
czył, że jak z jednej strony wf&hi prawdziwych 
obrońców Lw owa zrujdose sflę w  położenilui, w y- 
miagartącem szybkSej, doraźnej popiocy społe­
czeństwa, tak z drugiej strony istriieje zt arzna 
ilość jednoste!:, podszywających s6ę pmd miano 
obnońców Dworna I nachodzących dzień w  dzień 
jako tacy, instytucye Maotroplifine z Żądauiiem 
wspaić, któro w  'rozultacie najczęściej otrzymują. 
Celem iusunięcłfe więc tego rodzaju stosunków na­
leży całą akcyę pomocową skooplymować 4 o»- 
przeć na dłoO ładnej rejestracji tydh, którzy rze- 
czywijócie zasługują m  to poparcie. I w  toć miśB 
mówca prziedłożył zebiran.iyirr. deJegaitom odpo- 
w îodlnio propozyc.ye, w  ramach wniosku uchrwalia 
nfago przez „Zw, Obr. Lwowa” .

Jąko jpnierwszy z dtleguiów zabnal glos ,imlie- 
ńiem „Kom. Opieki nad Żołnierzem I301skitm“  me­
cenas dlr. Godlewski, któTy nawaązując do słów 
obranego przewodniczącym: zebrania p. Świe­
ża wsktego, podkreśli! 'koinilećziftoś  ̂ głę-jszęgo za­
stanowienia się nad programem pomocy, by oka­
zała silę ona racy analną, przyiczent podWflósł, iż 
'ID, towarzystwa optekujące się żołnfierzem, rosz­
czą sobie pretensye- do fundiusDów zebranych 
przez dzimulM dlia olrońoów Lwowa, zacho uzC 
tódty wątplilwoiść, komu i w  jaSkttoi proceuciie ja 
przyznać.

Następr.'ie p. Jęd! ^ejewficzowa, jako dełegatką 
Czerwonego Krzyża. przychyJha się do w yw o­
dów swych, przedmo\/'t)ów, zwróciła zarazem słu 
szrtóe uwagę na to. czy  opieka ma siię tylko odno­
sić śdśle dlo pbroików z. listopadal gclylż Lwoirra 
bromtono takie w  grudniu ,̂ stycznto, bitym asz oo 
kwto-ImTa. tmcuno tędy, aibj tylko IBstopcdlowych 
obrońców zaopatrzyć.

(Pta wyjaśmllemrr oiPicyiałnem p. fledlora ze Zw. 
0'br. Lwowa, stawia dr. Hartleb konkretny wnilo- 
sek wyłonienia ze wszyistkćch towiarayistw, prze# 
wyznaczenie po jednym ddlegacio stałego kornik 
tetu egzekuitjwneso przy „Zw. Oibr. iTjwirya”, ktć 
ryby skoncentrował całą akcye iponnncową, u- 
zgodnił się co do razdizGafp tethiedących funidłw 
azów to-
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W sMI Sokoła - Macierzy w czwartek 19 stycznia 1922 r. 
o godz. 8 30 wiecz. — Tylko jeden występ. —  Król humoru

l & o  m u a l  d G r i e r a s l e ń s I s i
Prima ioi'na Opery warszawskie?

ISLazim iera H ^ r t o o w s Ł a
* i inni. —  Bilety do mbyeia w cukierni WP. Zaleskiego; 1527

Przemawiał z koiei p Prezydent Rybicki (O. 
Ź. P.), p. Zieuriewska, która złożyła c świadczenie, 
iż Tow. „Ochrona Ziemi" nie żąda niczego z istnie 
jących f undłuśzó w ogólnych, lecz przeciw, de, 
przeznacza co pewien czas lO morgów zliemlS i 
100.000 mk, na zagospodarowanie dla imiwaBdy- 
otwońcy Lwowa, przyczem oferwsze obdarowa­
nie nastąp* już w  J&ilu 14. bm., następnie p. dir. 
Gromski (iRoatzilna sieroca) porusza sprawę opieki 
nad sierotami, poczem wniosek dlra Hartteba o u- 
tworzenlie „delugacyl międzystov.arzyszenlowej“

przy Zw. Obr. Lwowa jednogłośnie uchwalano. 
W  skład jej między Jrmemi w tszli: Czerwoniy 
Krzyż, Komitet budowy cmentarza obrońców 
Lwowa, Komitet brdowy Kaplte-y O ląt, Komitet 
tuduozu im. gen. ^ozwadowskilega, Koło Polek, 
Uga Kobiet, Ochrona Ziemi, Ochrorma Sm. J. 
PLsuddcieyo, OpEte^ą naid źpłWartZeni Polakiem, 
Radtztaa S L t o  ittd przez swych defegatów

Zjectooazieinte powyższych towarzystw ce­
lem współpracy db  dobra naszych bohaterów 
należy powitać z uzmnitem.

N ied o la  tułac zy  eyfoirsKicłi.
Jak wracali S yb iracy do Po lsk i? —  Okrucieńswo w fadz bolszewickich. —  Stosunki 
zdrowotne w  barakach. —  Dola dzieci. —  Założenie internatu. —  Ofiarna praca robo­
tników. —  Opieka matek - Sybiraczek. —  Co będzie z nauką? —  Marzenie posada-

nią ziemi. —  Nie szczędźm y pom ocy!
—  o o----------

L w ó w , 14. stycznia, szli 1 przechodzą, maja jeszcze odpow iedź na 
(m g) Nie spodziewali się z pewnością sy- s łow a współczucia: „A le  jesteśmy w  Po lsce ! 

birscy wygnańcy, których pokolenia całe cze- j Nareszcie jednak, wskutek usiłnych starań 
kały na m ożliwość powrotu do Polski, k tórzy  Komitetu obywatelskfcgc dla repatryantów, a 
na w ieść o wolnej R zecz  ̂ pospolitej śpieszyli zwłaszcza dyr. Aleksandrom iiczówny, jaśniejszy

t i„B A G A T E LA
Na ceje dobroć ynne, reduty itp. S f la  
ĆO w y n a ję c ia .  —  Zgłoszeń a przyj­
muje Franciszek Moszkowicz, Kawiar- 

,Warszaw?u.ma 1567

Z a k ł a d  i e k a i  s k o - d e L t y s t y c z n y

0& Władysława HEhFEBft
L W Ó W , K o p t i .M ik ?  3  (w inda do użytku). 1349 

Dział technicz y pod kierownictwem Daniela Mohra.

P B
dla celOw aptekarskie, kosmetycznych, na pastę do 
obawie, fdrbkę, na rywki do s ła li ów tp dostarcza 
w każeej ilości w .pierwszorzędnfcm wykończeniu po 

cerach zniżonych
Krajowa Fabryka masowych 

w y r o b ó w  b l a s z a n y c hU  Spka z ogr, por.

■3 immi
U W A G A  i Fabryka wykonuje również na zamówienia, 

wszelkie opakowania blaszane wedle nadsslanycl 
modjli. 1397

„HERRIT

do niej jak żyd zi do ziemi obiecanej, rzuciw ­
szy bez żalu cały na obczyźnie uzbierany do­
bytek —  nie spodziewali się, że w !elu z nich 
wraca tylko po to, aby g łow ę z łożyć  w wol­
nej ojczystej ziemi. Tragedya to straszna, a

moment rozświetl.! czarną dolę biednych dzieci 
wygnańców. Na prośbę Komitetu miasto oddało 
budynek szkoły św. Zofii (jako dar ojca chrzest­
nego jednego z urodzonych diziieo1, prez Neuman,- 
naj na użytek internatu dia dziatwy sybirskiej.

® s.?hb- fila Palli
pierwszorzędny fryzyer damski z WARSZAWY, po­
leca najnowsze fryzury, farbowanie włosów, (specyal ■ 

ność koloryzacyj w łosów  na wszystkie eacier.ie.
L w ó w ,  T r i ę r ł e g o  M a ja  7. 1491

tem smutniejsza, że  znaczną część w iny peno- Urządzeniem budynku i łazienki zajęli się z obywa
telsfcą gorliwością robornicy zakładów wodocią­
gowych, a zwłaszcza pp. Luks i Seidel. Od trzech 
dni pomieszczono w zakładzie około t>0 dzieci1, 

pierwszą | które wykąpawszy sie z ro; Koszą w ciepłej'wo-

szą tu w ładze polskie, które w  sposób niesły 
chanie nieudolny zajęły się przybyłym i. 

Część tylko w iny, gdyż
czyną różnego rodzaju chorób, wybuchłych I 
wśród repetryantów, by ł fakt, że .w ład ze  bol­
szew ickie nie uważały za stosowne zawiado-

dzie, przebywają kwarantannę w  salach partero­
wych, by po stzjczęślfwym jei przebiegu przejść na

J M  ■!&, ™ stosowne zaw iaao- L ^  sta} dajS-  dzi,eci przyjfet(> 4
rzW .  20lsk^ °  o jadących transportach, | kj b ^  wyhrane .przez sa,llych Syb iro 

a na granicy, nie czekając na przybycie PO-|k6w_ wybrano fch 8, j€CZ OTi€stet* reszta zacho- 
ciągu, w yrzu ciły  podróżnych w  czystem  pola, , ^  fe }ó -  zarząiczyak  totematu jest p.

V przez 12 godzin marzli na mrozie 1 śniegu, j^ostkowska z Tyflisu, lekarzem stale mieszkaja-
A le ci, k tórzy  w  tych warunkach ulegli cho­
robom^ wym arli już, lub zdażvli przyjść do 
zdrowia, a baraki na Janowskiem są w ciąż 
jeszcze siedliskiem tyfusu plamistego i p o w ro - ,

cym w zakładzie został dr. Grzegorzewski z To­
bolska.

Najgorzej jest z  nauką, gdyż dzieci wcale nie

tneeo. czerwonki, Szkarlatyny. odry i innych * .  d0 f e i  w ^ e o to a n e , , staroi c U < w  fttfcon -
clio.Ąb jakaźnych. Jest to świt Jectwem, że  " “ S  trochs “ yU lt Gdr wcebedzie kwa
c łn c „«n  ,rirn,,,nino „ ' rantannę, rozpocznie siq nauka w  trzech oddzf!-
stosuuki zdrowotne w  barakach zasługuią na (ach. d  ^  do ^  7 (w  ochronce), 0d 7 do 11
■jak najostrzejszą krytykę 1 w/nnagają w kro-
czenia w ładz warszawskich, gdyż  zarząd ba­
raków  podobnu niewiele liczy  się z opinią i żą­
daniami m iejscowych czynników.

Fakty m ów ią same za siebie. Dość pod­
nieść, że mieszkańcom baraków nie urządzo­
no kąpieli po przyjeździe, rzekomo ze w zglę-

£i od 11 do 15, Na razie uczą salę dzieci giier i 
baw ruchowych, pieśni i robótek ręcznych, 
winości dostarcza Bursa Grunwaldzka — później 
będzie urządzona w  internacie własna kuchnia.

Wygląd dziatwy mówi wiele o przebytych 
męczarniach. Bliade twarzyczki, zapadłe piersi, 
wystraszony wzinok i jakieś skrępowanie w  ru-

du na ich zdrow ie później kazano im kąpać cilacd( to \vszystko skutki kilkomiesiecznej podró- 
s,!<* J i zlmne  ̂ w odzie ze niesły cha ą oszczę- głodu, poniewierki. Jednak po piliku dniach po-
dność w  wydawaniu bielizny pościelowej i kô  
szul posunięto do ostatecznych granic; że ada- 
ptacya baraków w celu oddzielenia ludzi zdro­
w ych od chorych, na którą Komitet obyw atel­
ski udzielił pieniędzy, gdy  inne czynniki w y ­
m awiały się ich brakiem —  dotychczas nie 
przyszła do skutku z pow odów  codziennie ina 
czej tłumaczonych. Faktów  takich jest długi 
szereg, lecz w iny, zdaje s i ę . . .  nie ponosi nikt, 
gdyż  kompetencyę w tych sprawach składają 
wzajemnie na siebie zarządcy baraków, mia­
now icie g łów n y  komisarz p. Gnoiński i komi­
sarz gospodarczy p. Zioło. A  tymczasem z ba­
raków  w ynoszą trunjpę za trumną!

Dzięki tym stosunkom wym arła znaczna 
część repatryantów, wśród nich 60 dzieci, któ­
rych przyjechało 237, a pięcioro urodziło się 
w  barakach. A  jednak szkoda to n iepowetowa­
na, bo Syb iracy —  to lud dzielny f wartościo­
w y  moralnie, to m ateryał dla państwa p ierw ­
szorzędnej wartości. Mimo piekła, jakie prze-

bytu w czyorych saiach internaiu i spożywaniu 
ppsinej sura wy dziatwa zdaje się powracać do ży 
cia, 'które już tiatywało. Ufajmy, że troskliwa o- 
Pićto. zdoła je uzdrowić, ożyw ić i przysposobić 
do życia. Dzieci poeustanę w  internacie tak dłu­
go,, póki ich rodzice nie otrzymają kawałka zie­
mi i nie zabiorą ich do własnego domu dla wspól­
nej piracy. To jest marzeniem Sybiraków, o któro 
go zrealizowanie stara się Komitet usilnie.

Nim to jednak nastąpi, trzeba pieniędzy na ży 
wienie i kształcenie dziatwy, na ratowanie ich ro- 
dzitoów. Nie żałujmy im pomocy,, która cnyoa nale 
ż y  im się teraz od rodaków.

M !o  na tern miejscu uodać do wiadomości, że 
Organiizacya Narodowa V. oL-ęgu złożyła na cek 
internatu 52.000 tnkp., Jako część dochodu z za­
bawy. Oby za tym przykładem poszłjr ilnne Torwa 
rzysfwa i Związki!

0 rarulacye cm na targu 
m ęsnym.

Ceny wytyczne ustanawiane bez fachowców. —\ 
Konferencya w prezydyum miasta. —  Rtw izya 

cennika.

Lw ów, 14. styczmlf 
(a) Ustanowione ostatnio pnzetz komiiSyę u-: 

rzędu watki z lichwą ceny wytyczne w dziale 
haodilu mięsem, i wyrobamlł m asa^im i, w yw oy 
łały wśród rzeźników i masarzy żywe niezadowr 
lenfie, oraz powodują na tairgach \ ampktny chaos,; 
Rzeźnicy nlie chcąc spi zediawać iow-o.ru po ce­
nach wyCcz/nych, wichiodzą w  konfilkt z  organami 

I urzędu \YaBdi z lichwą, a rezultatem tego są|'.
■ grzywny. Wobec tego rzeznficy grożą, że jeśli 
I stosunki cennikowe nie Ulegną zmiariie będląi 
1 zmuszeń5 wstrzymać się od sprzedaży.

■W' tej sprawie jaw !a  silę v czara, w  patwrfie 
u prezydenta miasta p, Neumana detegacya k o ł -  
paracyi rzeźniców pod przewodnicto^em przeło- 
zcii»ego swego p. Wo,Mińskiego, przedstawiając a- 
noirmatni stasumiki w  handlu mięsem, p-jdkreśla- 

! jąc jednocześnie, iż ustanawianie cen wytycznyclh,
1 ,na mtlęso i wyrobj masarskie odbyv/a się bez za-!
| sięgnięcia opinii fachowców. Jako przykład diele- 
eacya .przytoczyła fakt, że cena na ntóęsil; 
wieprzowe 400 mik. za kg., jest iluzoryczną, gdyT! 
sama wojskowość płaci za to mdlęs< swemu do-; 
stawcy 440 mk \

Fo dlłu.ższej Lonferencyi, która suię odbyła 
przy udizliale naczidlnika urzędu targowego p. Zjo- 

prezydent Neuman uznał słuszność • 
nfekrorych postulatów, przyrzekając sprwoeowr 
nie rewlzyl wspommiiaine go cennika- StosuuSr1 zre-1 
sztą ulegną zmianie, guyż od dziś rozpocz;mp u-, 
rzędlowanfe komiisya cennikową w  Izo:e handlo­
wej, której uchwały co dlo cen w  handlu mirtem 
będą miarodajne.
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OBRAZKI Z ULICY.

F IL A N T R O P IA .

Lwów, 14 stycznia.
Wietrząc mieszkanie, otworzyłem okno, a 

■Wychyliwszy się, poczułem obserwować ruch uli' 
czary. Po przeciwnej stronie stoi na chodniku że­
brak. Z parterowego okna widać dokładnie jego 
postać i słychać mamrotanie pacierzy. Nie jest 
zdaje siię kaleką, ale bardzo stareriki. Nie całe ży­
cie żebrał, gdyż brał: mu zawodowego tupetu: 
stoi, modli się i czeka.

Z lewej strony nadchodzi tym chodnikiem 
g»iuby jegomość w sobolowem fu,trze. Znam go, 
nie osobiście, ale z lokalu restauracyjnego. .Jada 
zawsze kolaicyę przy sąsiednim stoliku w  gronie 
towarzyszy nie gardzących kieliszkiem. Musi 
być urzędnikiem magistrackim, przedsiębiorcą, 
lub kupcem. Jest zawsze poważny, bezapelacyj­
ny. Gay coś powie, nie znosi opękycyl. Ponieważ 
ta ńigdy też się nie zrywa, wnoszę z tego, że jest 
właśnie iym, który „stawia".

Żebrak ną odgłos jego kroków przyspieszył 
tempa i wzmoonit głosowe pacierz, ale spojrzaw­
szy nań umilkł, jakby zawstydzony Czytał zape­
wne w  minie przechodnia, że nie uznaje Sranej filan 
tropił, jak tylko społecznej, unormowanej i że go 
gotów skrzyczeć.

Jegomość, który również był spojrzał na bie­
daka, wyurmął go, ale o parę kroków przystanął, 
wyjął portmonetkę, a w yszukawśzy w  niej dwie 
marki, wręczył je dziadowi ze słowami:

—  Za duszę Tekli.
Powiedział to głośno, tonem energicznym, 

jak gdyby mówił: Raź ria widelec! —  i odszedł 
*sp:esiznie, zapewne pragnąc uimKnąć podznkowań.

Myślałem, że żebrak zacznie kląć, ale on tyl­
ko zwiesił głowę 1. westchnął — nie wiem, nad s-n- 
bą,. czy nad tą Teklą, które; przecież za dwie mar 
Id w  tych czubach cóż można pomódz?

(i)

Z  T E A T R U .
„H IE R O G L IF Y " —  D R A M A T  W  3-ECH A K ­
IA C H  K A Z IM IE R ZA  T O M A S Z A  S ŁO M ­

SKIEGO.

L w ó w , 14 stycznia,
H ieroglifów , którym i Los pisze w księdze 

Życia Jama W ierusza, bohatera sztuki, nie u- 
inie odczytać właściciel tejże księgi.

Bo gdy  po latach znowu staje przed nirn 
pzczęście w postaci nieomal do złudzenia tej 
samej —  W ierusz nie umie go w ziąć Nie ro­
zumie życia, analfabetą jest wobec jego pisma 
enigm atycznego —  i —  ginie.

Zabiera go  morze, które kocha, morze po­
dobno polskie. D laczego jednak właśnie pol­
skie —  to już pozostanie tajemnicą autora —  
fco tego rodzaju spraw y rozgryw ać się mogą 
pa kaźdem wybrzeżu .

Słomski, to wśród dram atyków polskich 
Jiomo novus. Dramat, który w idzieliśm y oneg- 
daj —  to jego p ierw szy  utwór sceniczny, w  
Jitóry teatr lw ow ski tchnął życie.

■ Nic dziwnego przeto, że zdolności m łode­
go  autora posługują się jeszcze formą naiwną, 
ge jego djrałog rw ie się i nie posuwa akcyi na­
przód, że nomysł, piękny i c iekaw y sam w so­
bie, nie został z  równą siłą ekspresyi przed­
stawiony.

Jest jednak niezaprzeezonem dobrem, iż 
pozwolono autorowi, terminującemu dopiero —  
pjrzeć ż y w y  swój utwór, by w następnym dra 
piacie uniknąć wielu błędów.

Sztukę Słomskiego wystaw iono bardzo 
starannie. Tryumfatorem  istotnym był Stani, 
k tóry  burzę w  II. akcie „zrob ił" nadzw ycza j­
nie.

T e  bure, rude, ołowiane, ciężkie chmury, 
przesuwające się po niebie, ryk, szum w ody, 
wdzierającej się do siedziby ludzkiej, nie chy­
b iły  wrażenia.

R e ż j serya Barw ióskiego starała się w y

dobyć korzystne momenty sziuki. M ichnow- 
Ska i W ałężanka b y ły  bardzo dobre w swych 
rolach. Zanadto natomiast „zg ryw a ła  się" 
Ghełmirska, zbyt wyszukanie również pozu­
jąc się, jak na rybaczkę. D laczego zaś dc stro­
ju rybackiego miała lakierki płytkie i pończo­
szki cieniutkie —  trudno zrozumieć. Mniejsze 
role b y ły  w  rękach Meliny, Kalinowskiego 
i Adw entow iczowej.

Micnalina Szwa/cówna

Premiera w „Bagatel“ .

Lw ów, 14 stycznia.
W  ostatniej premierze w  „B agate li" na 

którą z ło ży ły  się dwa arcyw esołe sketche je­
den operetkowy, drugi farsow y oraz solowe 
w ystępy dobrze nam już znanych artystów , 
dw ie kreacye artystyczne w yb iły  się na piprw 
szy plan, zasługujące bezwzględnie na szersze 

.omówienie. P ierw sza  to poemaciki przy gita- 
jrze Rentgena, którymi artysta ten już oddaw- 
jna podbił sobie serce Lw ow a, poemaciki, któ- 
j re cechuje prostota i doskonałe odczucie mu- 
jzycznej linii. Druga to zbiorowa pantomina 
i taneczno-muzyczna doskonałej tró jcy  arty­
stów rosyjskich Kirsanowe], W olskiego i For- 

■ tunato. M ieliśm y próokę, jakie cacka w yrazu  
irtystycznego potrafi w ydobyć z choreografii 

| balet rosyjski, o którym  pisało. się już tyle w 
1 sztuce. Nic w ięc dziwnego, że rozentuzyazmo 
iwana publiczność nie chce artystów puścić z e 
jstrady. Na sobotę zapowiada afisz drugą redu- 
itę a~ty styczną o 11-tej wieczorem, połączoną 
z przedstawieniem.

(h. z.)

Sp. Jitfwijp. - Pr|s Studzińska.
Lw ów , 14. styoflrtia.

Jadwiga Prus Studzińska z domu ć ‘ Aban- 
court, żona znanego z cnót obywatelskich rad 
cy namiestnictwa Bolesława Studzińskiego, 
zmarła dnia 29. z. m., we Lw ow ie . Była ona 
córlgi Ksaw erego d‘ Abancourt ofiarnego dzia­
łacza na niwie narodowej, politycznej i eitono- 
micznej, organizatora Dublan i w spó łza łoży­
ciela „Dziennika polskiego". Matka jej Aniela 
ź/Thulliów  czynna w  1863 r. dom swój otw o­
rzy ła  wszelkiej powstańczej niedoli, ratując i 
kryjąc rannych. Jadwig? Studzińska śladem 
traayeyi zdążała życie całe. Na oficyalnem sta 
nowisku w  każdem podjętem dziele przez mę­
ża: społecznetn czy filantropijnem brała czyn­
ny udział i samodzielnie organizowała nieje­
dno dzieło czy  to podczas ratowania ludności 
Z łoczow a po namiętnym pożarze czy  zakłada­
jąc kuchnie ludowe i ochronki. W  ostatnich la­
tach prowadząc pensyonat w  Rabce z gościn­
nością pełną prostoty garnęła ku sobie potrze­
bujących oparcia i pomocy bliższych i dal­
szych. Obdarzona w ielkiem  sercem, ograni­
czając sw oje potrzeby z ofiarnością bezgra­
niczną starała się zapobiefiz Każdej potrzebie 
mater3ralnej bliźnich, każdej trosce p r z y jś ć 'z  
pomocą moralną. Obok serca przym io iy  je to- 

jw arzysk ie stw arza ły  m iły swobodny domo- 
jw 3r nalstrój jednostkom wokół niej zgrom adzo 
vyfn. Obdarzona w yją tkow ą łatwością pióra 
| próbowała sił i na niw ie literackiej. M iędzy 
innemi przetłóm aczyła \ e rc ruyssa „P rzew o d ­

n ik  praw dziw ej Pobożności". W  ostatnich la­
tach przejęta potrzebami moralnemi społeczeń 
stwa naszego puściła w  świat ulubioną przez 
wielu książeczkę: „O jcze  Nasz, m odlitwy na 
czas w ojny". Z żalem żegnają Ją bliżsi ,i dalsi 
bo ukochana b3rła dla w ielk iego i m iłosierne­
go serca, dla cnót i mvśli szerokiej.

W  K IJO W IE  G ŁÓ D  1 CH O LERA.
(Dalszy ciąg depeszy ze stronicy 1-szej). 

datny wszelkim  zarazkom, a to skutkiem w y- 
< ieńczenia. giodu i t. p.

O skutkach akcji podtfętief przez rząd sowie­
cki w kierunku dbatarczema ludności pożywić-

nSa świadczą cyn y. Obecne ceny w  Kijowie są 
aaćtam następujące: Funt (rcs.) chleoa żytniego 
11 tysięcy rubli, białego 20 tys., funtowa buika 
22 tys., flaszka mleka 40 tys. itó. Naturałnse, że na 
płacenie takflch sum nie każdy może sobie po- ' 
zwornc, alategc też mnóstwo osób ginie z głodu, 
iub zarazy. »

Z  opowiadania naszego mformatora, zanoto­
wać należy jeszcze jeden ciekawy fakt. Oto 
wzdłuż naszej granicy, idącej po Linii Zbrucza 
rozlokowano w ostatnich dniach znaczniejsze od­
działy nowoprzybyłych czerwonoarnsiejców. Do­
wódcy odziałrw tłumacza to przerzucenie wojska 
z centralnej Rooyii na graartcę Ukrainy, wyłącznie 
okol'ezmśartnf. aproWiizacyjnemi, oraz kouLcz- 
nością zwracania bacznej uwagi na zachowywa­
nie sSę ksdmości wiejskiej .na Ukrainie, która v;y- 
kaKuje stale sk^ifńtośę* do „aktywnych obja :ó ^  
niezadowolenia"... W zględy polityczne zaś — jak 
twierdzą — nie wchodzą tu w grę mpełwe.

Inco&dUus.

£ i R C N I 2 i A .

.REPERTU AR TE A T R Ó W . TfiIEJSK*CH

Teatr W elkf.
W  sobotę’ 14 stycznia o gedz. 3 „Dziady" 

sceny drarnat. w  6 odsłonach A. Mickiewicza
W  sobotę 14~śtycznia o godz. 7.30 „Kobieta 

która zabiła" sztuka w 5 aut. Garriksa.
Teatr Mały.
W  sobotę 14 stycznia o 7.30 „/Nma' dra­

mat w  3 aktach L. Kampfa.
Teatr Nowości.
W  sobotę 14 stycznia o godz. 7 30 „Ostatni 

wafc“ operetka w  3 akt. O. Straussa.
Repertuar lwowskie] „Bagateli";
1) Dział koncertowy z udziałem pp.^Kirsano- 

wej, Noskowskiej, Halnickiej, pp. Rentgena, kon­
certmistrza Wolskiego, Kamińskiego. A. Fortuna- 
10 i in. 2) „Gdzie spodnie?", wesoła farsa w  1 ak­
cie. 3} „Syn na poczekaniu", operetka w 1 akcie 
z teatru „Grfeum", Budapeszt. 4) ? —  balet w 1 
akcie z udziałem pp. N. Kirsanowej, A. Fortunato 
i P._ Wolskiego. Nowe dekoracye K. Kes‘yno- 
wiczą. ■

Teatr liferacko-artystyczny „Ul";
Program od 2 stycznia 1922: 1) Część Koncer­

towa pp. Bronowski, Berortski, Michałowski, Mir­
ski, Saraczyńoka, Sławzki, Zamorska i in. 2) Prof. 
Baleński z partnerką. 3) Szopka: rewja aktua‘na 
z prologiem pióra W . Raorta.

*
P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie 

w sprawach redakcyjnych wyłącznie między go­
dziną 12 a 1 w południc w biurze Retiakcyl przy 
ui. Sokoła 4.

*
Na W alnych Zebraniach Spółek akcyj­

nych, Spółek z ograniczona odpow., Kas osz­
czędności i t. p., pamiętajcie przy  rdżdziaie 
zysku czystego o wydatnych zasiłkach pie­
niężnych na: Centrtlny I(ortItet Tom ocy dla 
w za eć ł sie m łn!*7'etv w e L w ow ie  (rach. bież.
w Banku Krajowym  lub konto czeko re P . K. 
O ty. 150.032) —  Zw iązek Harcerstwa Po l­
skiego, Oddział w e L w o w ie  (rach. bież. w 
Ziemskim Banku K redytow ym  w e Lw owie, 
JagiellońsKa 2, lub konto c iek ow e  P . K. O. nr. 
149.746).

Lwów,. 14. stycznia.
„Hieroglify", Słomskiego, w staw iane w 

Teatrze Wfceidlm, w yw ołały duże zaimteresowa- 
niej Nfe wdając sttę w ocenę tej Ciekawej sztuki, 
stwierdzać naileży wielka staranność dyrekcyi. 
która „HterogEfy" wystawiła wspaniale. Burza 
morska w  II akcie % tem fo|pnalnem zatarłem sce­
ny wodą i efekty świetlne. były znakomite. Sztu­
ka ma zapewniane powodzenie.

Wielka reduta artystyczna. Teatr literaóko- 
artystycony „Bagatela" urządza dziiś o godiz. 11 
wreozór Wiólką reout ę artystyczną. Dział koncer­
towy z udziilałem Rentgena, którego ptosenki przy 
wtó- ze gliitary tak ogólnem cieszą salę uzmamam 
bywaibów „BasatcK", dalej milutki KamłMski 
w  swoim repentuaize, wdzięczna Wliłkoszewslu-



fTr. h’2^5 ,,’OiAŹETA WIECZORNA*1 ftr. -t -

pfeśriiaiifet No kowskia, A. Fantumio i inni — 
Tańce w  sald pod kferowmfotwem p. rcri/unato, o 
którymi śmrato rzec można, ae fomtiSiia—  to mieć 
takie mogli Fomadito różne zabawy towarzysłffe, 
poczta Jnabousika, confetti, serpent® 4 szereg iue- 
spodzdandk. Przygrywać będteie doskonała or­
kiestra smyczkowa. ,Dl'a pokrzepćemfa puMcziso- 
I *  wspaniały bufet, przyczepi zaznaczyć nale­
ży, że certy będą zwyczajne. Cm y miejsc: fotel 
w  loży 1000 mik., wejście na saią 700 mk., w  ko- 
styuonach 950 mk. Bfiety wcześniej d'o nabycia u 
p. Gabryela, Lwów, Legfanów 3.

Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickie­
w icza . W  najbliższych dniach odbędą się na­
stępujące w yk łady przy ulicy Bourlarda 5: 
,1) Ir.ż. D rexler: Zamość, miasto i jego kultu- 
.ra (z obrazami świetln.) —  niedziela 15. b. in.;
2) P io f. Techniki Dr. B. Fuliński: O pasorzy- 
tacn mazkicn (z  obr. świetln ) —  poniedziałek 
16. b m.; 3) Inż. D rexler: Zamość (Część  II.)

w torek 17. b. m. Początek wykładóvv o g. 
6-tej w iecz. —  B ilety wstępu 100 mk. Dla człon 
ków  Uniwersytetu Ludowego, akademików 
i m łodzieży szkolnej 30 mk. -

T o w  rzyst o Sztuk Pięknych ul. Dziedu- 
szyckich 1. (gmr.ch Muzeum Przemysłowego) 
W niedrielę dnia 15. bm. o godz. 11 przed pof. 
nastąpi uroczyste otwarcie wystawy p^ac wojen­
nych art. mai. Fryd ryka Paut cha. Słowo wstę­
pne wypowie Dr. Józef Piotrowski. —  Zarząd 
Tow. p starał S 'ę , aby sale były opalone.

Sal cukierników  odbędzie się dzisiaj tj. 
w sobotę w salach Strzelnicy. Przygotowanych 
mnóstwo wesprdzianak. Przygrywać do tańcćw 
będzio wspan ała crk estra. Bufet zastawiony naj- 
Wyszukańszymi wytworami kunsztu cukiernie; e o 
ceny zaś j^k przystoi r.a rzeczy słodkie nie będą 
kompletnie s'o; e '

MeC"ie’ny podwieczorek ż  ^ańcami, urządza­
ny przez Kasyno i Koło Ikter.-ałrt. powiedzie się 
niezawodnie doskonale. Wybierają się nań wszy­
stkie podlotki lwowskie. Orkiestra braci Osadów, 
buiet po cenach umiarkowanych. Ka,ty wstępu 
dla człorków  i non rodzin po 200 mk. od osoby, 
ała wprowadzonych przez nich gości po 500 mk. 
Początek zabawy z uderzeniem godz,. 6 wieczo­
rem. W  dniu 11. lutego kostyumówfka.

Staraniem Kółka geografów Wszechnicy Ja­
na Kazimierza odbędzie się w  sobotę, 14. Pm. o 
godz. 7 wfecz., w  sali Zakładu geologicznego, ul. 
Długosza 8, odczyt prof. H. Anotowskiego pt. 
„W yprawa „Delgiki" do bieguna południowego", 
: obrazami śwletllUymL Wsfęp 100 mk., dla mło­
dzieży 60 mk,

„M ąż z grzeczności" W niedzifcią dnia 15 
s'ycznia odegra Kółko amatorskie Poi. Tow. 
Gim. Sokół Mrctferz we Lwowie 3 akt. lłom?dyę 
A. Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego „Mąż 
z grzeczności" Po przedstawieniu tańce za oso- 
pą o-Dtą przy muzyce Adama Osady. Zalety

fJa srebrnym eKranłe.

CZERW ONA RĘKAWICZKA,
FKfc£lIERA W  KINOTFATRATH „KOPERNIK" 

I ,.MARYSIEŃKA".

1 Serya I. Zemrta „Sępów".

Lw ów , 14. styaznfia. 
Wszyscy, którzy kodhraaje srebrny ekran J 

te cucLe, żywe clonfte pmzesuwająpe sfe po je®o 
ęowfemzchmfi —  cfeszćie się.

Oto znowu zjawiła sHę Mstnrya, przepojona 
KĆzkfrn, świeżym itahiem Ame^ydd, znowu wstra- 
yałc, karkołomne j&zdly naprawiają podziwem, ziw>- 
Woi źli i dobrzy ludaic, szalenie .odwalana stanę t3 
cnztd nami,!

Oto mcrm  i piękno, ntezrównara Mlairya. 
WlafDcamp jest między nami ? czyny jej w z b u d z a ją  

jak zawsze — zdumilemfe S okładki 
Drama*, którego tśw Sadkami! jesteśmy, roz­

grywa silę w  Ameryce zachodniej i dąieli się na 
tezeiść seryi.

fego Kółka zarówr.o pod wzgl jdem .artystyczm’ir 
jakoteż wyst3wy, spraw Ty, że publiczność lwow­
ska z prawdziwem zadowoleniem uczęszcza na 
wszys kie przedstawienia tego zespołu. Spodzie­
wać się należy, że i w tym dniu sala Sokoła 

y-ełni się po b.zeg'.
Na pomoc dla polskiej młodzieży akademi­

ckiej złożyli w  dalszym ciągu na ręce rektora 
Wszechnicy Jana Kasprowicza pp. Ludwik Gerst- 
man właściciel księgami w  Drohobyczu 1000 mk., 
M. Walichiewfcz siodlarz we Lwow ie 10 OU0 mk., 
Ignacy Demoilcki notaryusz w  Rzeszowie 9.000 
mk. i Czytelnia kolejowa w  Stryju 12.846 mk.

P i f ł r  I f  ” C lflW '! n5 płaską stopę (Blatfus-ein legen) hur- 
I ł l t  n  A U n i  towt. e i detai!icz-tie polocana przez 
W P . l.ekai z j -s p e '  'aiistów. Z a k ł a d  O D u w Ia  o r t ó p e  

Ł . N o w d s a d  , ; h s c f  w e n t a  k u r r ó w  
zagranicznych, L«6w, S łow ack iogo  6. 1054g

—o—
zgu b iono  dokument w o jsK o w y (książka) 

na imię Zygmunt Duda między Drohobycz m 
a Samborem. Uczciwy znalazca zechce zwrócić 
do-sument te-< pod adresem: Andrzej Duda w Sam­
borze, ul. Zamiejska 1. 112. 4523

Zarządoddziału  konnego Sokoła  z a w ia ­
dam ia, że wpisy na naukę konnej jazdy dla pań 
i panów odbywają się codziennie w  kancelaryi 
oddziału, ul. Cetnerowska. 4105

Z PRZEUFO tuDN . u i ELDY NIEOFICYalinEJ.
Lwów, 14. stycznia.

Na dzSsi^pżęj pfeldzfe mtoofteyialnej nanowa« 
temdancya chwiejna, obrót obcemf walutami z 
■powopu słabej remdemcyi i soboty bardzo slaby. 
Gemy trzymają siłę w  ramach wczorajszych.

Doiarv amervV:ański2 2830— 2840, jedynki
1 dwójki 2740— 2750 dolar; kona ytakie '2600— 
2625, 1-ki i dwójki 250Ó — 2520, morki nie­
mieckie 15-90— j6 .0, setki 15 00— 15 10. drobną 
14 80— 15'00, leje 21'80—22 00, drobne 21 *00- -̂ 
21 20. czeskie korony 48—50 drobne 47'00, 
do 48'00, ausfryeckie tysiączki 1200 — 1250, .setki 
100°00— 110‘00, 50-koronówki 50*00 — 60*00, 
20-koronówki 20*00 — 21 00, 10-łccron. 9'0C —  
10*00, 1-ki i 2-ki 0*70— 0*80 f., ruble 5-se*ki 2*10
2 30, setki 3*00— 6*00, 25-rub!ówkl 1*80— 210, 
10-nibi. 1*50— 1*70, reszta drobnych od 0*90 — 
1*30, dumskie tysiaczki 35*00— 42*00, dumskłe 
250 rb. 20*00— 30*00. karbowańca 2 80— 3 03, 
hrywny 6 00— 5'50 franki franc. 225— 23C,: 
funty szterl. J20U0- -12200, franki bzwajcarskie 
550— 600.

Złoto: 20-kor. 11600— 11700, 20-'rar.k<5wkl; 
11000— 11100, 26-markówki 11700— 51800, funty 
szterlingi 11350 —  11400, 10-rublóarkl 14700— : 
14800. dolary 2680— 2700 

Srebro: Korony austr. 185 — 195, Foreny 465 
— 500, rubla 760 —  780 kopiejki 3*30— 3*50, 
dolary amerykańskie 2550— 2600, potówki il 
ćwiartki 2353— 2400, dolary kanad. 2200— 2250. 
diobne 2l’00— 2100, leje 150— 160.

KRONIKA SPORTOW A.

Zb Związku Zwrąrk5w Sp?rtowycli w Fo!sc8.
(Statut Związku. —  Organizacyjne Walne Zgromadzenie).

Sprawa Parku Sobieskiego w Wa sza wie. —  Bezczynność Związku Kolarskiego, —  
Sprawa Związku Żydowskich Towarzystw Gimnastycznych i Sportowych).

tKorespondencye własna „Gazety W ieczornej").
-Ob­
l i

Warszawa, w  styczniu.
Do Polskiego m.iwtj Ij ^ysk O lm pij- 

skich wpły; ęło p:smo nct.iryalne domagaj. ce się 
wył:udov-anfa dokoła Park ; Sobieskiego psrkanu 
do zego Towarzystwo Wyścigów Konnych dzier­
żawiące park od rosyjskiego zarządu pałaców 
carskich by o według umowy zobowiązane do 
r. 1 10. Obecnie przypomniał sobie tę umowę 
eolski zarząd gmachów reprezentacyjnych i grozi 
nrtaryalnie, że o ile Umowa nie będzie wykonani
i parkan postawiony, P. K. I. O. traci prawo do 
ko zysłania z parku Na posiedzeniu Komitetu 
w dniu 5. stycznia zdumiano s ę, że żąda tego 
wiaćzu państwowa, która wie dobrze o tern, że 
w ol ecnyfh warunkach rr v ogromnym koszcie

Serya pferw^za zatytułowana „Zemsta Sę­
pów" pojawliila się wczoraj 1 oczywKŚcite śc^gnę- 
fa moc publiczności żądtnęj n-jecodizrjeninydh wra­
żeń. Tym  -razem są to pola naftowe, o które toczy 
silę Avallca.

Bćąikai się po tej połaci Ijfajiu wJeść tajemni­
cza o „otidhtejmi' dtoz" 'kędy ferwnożerazość tu­
bylców ^-yimordonrala całą rodzinę. Jedna tylko 
istiotć ocalała i w  jej ręfcadh, a racziej w  czerwo­
nej -r ękawjciz-ce są pameiry, wskazuigce gdziie silę 
zniajdinją owe po-la naftowe.

Wafeząioc ze sobą dwa towarzystwa nafto­
we rozpoczynają skryty, chytry bój; aigent jedne­
go z  tych towarzystw za wszelką cenę- dhce owe 
pabiery wydobyć.

Jetgo brutalna, bezifijosna wailka bordżi obu­
rzenie dzielnej Ęjpp, która postainawSa poimódz 
przeciwnej partyt '

A v«,m k wiewy, że ifeon, ssCzlte Mlarya Wall- 
caimp w siztuce.) bierze udział tam musi oyć
uczciwość i wygrana.

I cóż że po strorfe przeciwnej agent łączy 
sfie z t?mą orgamteacyą Sętoćw okrutnych,, nJe- 
przebierających w  środkach?

Marya B ffle ze wszystkich zajsadzek wycho- 
zwyaęsiko.. A jest ich taka moc, a wszystkie 

groźne, tak k iew  mrożące w  żyłach, że

cemer.fu, betonu i żelaza ogrodzenie parku jest 
finunsowo niewykonalne, tembardz ej, że kąsa 
P. K. I. O . jest zupełnie pusta, a chęć utrzyma­
nia rosyjsKiej umowy w mocy byłaby równozna­
czną z zam arem odebrania towarzystwom spor-' 
towym warszawskim jedynego boiska sportowego 
w 'arszawie. Wyrażano też zdziwienie, że za- 
rząt gmachów reprezentacyjnych a zatem władza 
rżądowa, obowiązana iść tta rękę innym władzom: 
rządowym czuwającym nad rozwojtm  sportu,1 
chce nie ty,ko utrudnić, ale wręcz uniemożliwić! 
uprawianie sportu w Warszawie. Kilku członków 
wyraziło cLmniemanie, że zarząd gmachów re­
prezentacyjnie i dał się w tym wypadku użyć 
jako narzędzie Towarzystwa Wyścigów Konnych 
w Warszawfe, które w d le ’ wieści z rozmaitych

wIMz po prostu pojąć nie może, jak tnażm z  ta- 
kjfoL opresyi uyjść cało. Jazuiy konne są, jah 
zwykle, first, class. , .

Miezwykly jest rowrdaż v?doK, gdy wóz z 
maszynamil, które mają pomódiz w  sprawie wy­
szukania pól naftowych, inunął wraz z BiLIJie w 
przepaść.

Ale arfalK n?ii!zikszr'r, r* .nrJepruwdópotebnBej- 
■S2T- zostawSono na | în^gc. Skok na koniu ptnsez 
wazką caseJuiść. wśród gór Lech tu po prostu ża­
rn jera w  piersiach. Okrzyk oiichy, wyrg^wający 
się z ust i w tej chwili wytryska światło.

'Widowma zostaje pod niteslychan^aTr wraż/v- 
ndiem. Oiteitfa.woiść poiainiecona do na^wyższegt I 
stoprtia. Film zroiWgaiy jeot tak śwńetośe, jak 
wogófe filmy amerykańskie zazwyczaj zrobBIoinec 
Szyb wyrastający ponad budorwlc, sfeaaiiby ludz­
kie), ciągną oczy.

Film-ten ściągnie zapewne przedfewozyslkfeir 
nafcfcrzy, któray zechcą zobaczyć poła naftowe 
w  Ameryce — po tamtej stronie Oceanu..

Nora.
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stron jest n:ezadowolone z tego, że byłe War 
szawslde Koło Sportowej .sta iło używanie parku 
Sobieskiego P. K. I. O. i szuka obecnie p:etekstu 
do otrzymu.ua obecnie pat ku z powrotem w swój 
zarząd. Na posiedzeniu^ rosfar,owiono wdrożyć 
putrzzbne kroki dla utrzyman a się w zarządzie 
p rku, ewentualnie wysłać deputacyę sportu war­
szawski go do p. ministra Narutowicza i szefa 
departamentu budowlanego M. R- P. inż. Jakimo­
wicza z j r  śbą o wstrzymanie w tej sprawie 
akcyi zarządu gmachów reprezentacyjnych. W naj­
gorszym raz e poruszone będą* sfery sejmowe, 
gdyż P. K. I. O. nie może do tego dopuścić, aby 
i&porty uprawiane przez szerokie masy młodzieży 
/nalazły się w Warszawie na bruku, pozbawione 
terenu przez dostępne tylko dla garstki wybrart- 
ców sporty hiniczne.

W nr. 30 Tygodpika Sportowego z dnia 9. 
grudnia podniósł p. St. Rudnicki przeciwko za­
rządowi Polskiego Związku Kolarskiego szereg 
zarzutów, w sżczeg Snoic! bszczynnośa całoro­
czną, nienależyte zorganizowanie mistrzostwa, 
hie uwiadamianie członków Wydziału z poza 
Warszawy o posiedź^ a ach, nieoiibyc:e doro­
cznego Walnego Zgromadzeń5a i td. Zaizuty te

rozpatrywał P. K. I. O. na posiedzeniu w dniu 
5. stycznia, a nie chcąc dopu cić aby jedna z waż­
niejszych gałęzi sportu, jaką Jest kolarstwo, po­
zbawiona była w Polsce orgardzacyi pańątwowej, 
zażądał wyjaśnień od zarządu Związku. Ja o ar­
gument przemawiający za prawdziwością zarzu­
tów p. Rudnickiego podnieś ono też tę okol1 
czitość, że delegat Związku Kolarskiego w ciąg 
ostatnich czterech miesięcy nie pojawił się ani 
razu na po siedzeniu P. K. I. O. a Związek Ko­
larski nie urnał za stosowne przysłać żadneg 
delegata na odbywający się w W a  szawie w d n a c h  
29. i 50. października 1921 Zjazd Orjsniz cyjny 
.Związku Związków Sportowych w Polsce".

„Związek Ź/dowskich Towarzystw Gimna­
stycznych i Spcrtowych w Polsce* nad .słał do 
P„ K. I. C. jako władzy zastępującej czasowo 
„Związek Związków Sportowych w Polsce* pro­
test przeciwko uchwale Polskiego Związku P ił­
ki Nożnej w .Krakowie, Która zakazuje „Tow a­
rzystwom należącym do P, Z. P. N. zapisywania 
się na członków jakichkolwiekbądź organizacyi 
z wyjątkiem związków ogólno-partstwowych na­
leżących do Związku Związków Sportowych 
w Warszawę*. Związek żvdo ski up asze:

1. O rozpatrzenie tej sprawy przez zarzad 
Związku Związków Sportowych.

2. O wysłuchanie Związku Żydowskiego.
5. O czasowe zawieszenie uchwały P. Z.

P. N. Ponieważ w danej srirawie idzie 
-> kwestyę natury zasadniczbj P. K. I. G. nie 
hcąc jej. załatwiać bez porozumienia ze zwią­

zkami państwowymi rozesłał, pismo do ws yst- 
kich zwązków pnńs wowych z prośbą o wypo­
wiedzenie swej opi ii na ewentualność tworze- 
na się w Polsce narodowych związków sporto­

wych, ich stosunek do związków państwowych 
i. do Związku Związków Sportowych. Definity­
wnie sprawa ta hę ' ' ze  rozpatrzo: a najpóźniej 
slbo na Walnem Zgromadzeniu Zw.ązku Związ­
ków Sportowych, aibo ra pierwszem pnsiećz niu 
ncwowybranego zarządu. Do P. Z. P* N. zwró­
cił się do P. K. I. O. z prośbą o czasowe wstrzy­
manie wykonania powyższe, u.hwały w praktyce 
aż do czfesu rozstrzygnięć a tei s rawy zasadni­
czej przez przys ły zersąd Zwiąż u Związków 
Sportowy, h. O stanowisku tern uwiadomiono te i 
Źydows i Związek Towarzystw Gimnastycznych 
i Sportowych.

Dr. J^Jećrvs!atw Orłowski.

II i U  D?
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w  Atlmi* 
nistracyi Lwów, Sokola 4

mmi u  mm
o t w a r ł y  c a ł y  d z i e ń  
do gadziny 7 - mej  wie 
czorsm bez przerwy. rołŁ

POSADY 3 PR&S2

. 1 3 0  S 0 s3 1 ^ 0 c 3 .£ » .^ * S - t - W < 2 a .
intensywnie prowadzonego, poszukiwa y zarządza fol­
warku, o średniem wykształcę, iu roiniczem, z dłuższą 
praktyka w  nierwszorzę inych majątkach. Rcfiel.tanci 
pechcą nadesła: s w 'ie  z doszen;a z odoisami św iadectw  
do Biura ogłoszeń Sokołowskiego we Lw ow ie  ul. Ja- 

"giellońska nod „R oh ik  i H odow ca*, 1504

p owa* u ej, rutynowanej
S f ENOGMFISTKI - STENOTYPIsTKI
Polki, chrześcijanki —  poszukuje się natych niast. 
Ogłoszeniat M. T. Krzysztofowicz, Lwów, Sokoła 4 
11. p , od godz. 9-tei do 10-tej rano. 1066

M IE S Z K A N IA , LO & & L 2 , SKŁ£.*>'/

P o t r z e b n y  zaraz pokój um eblowany z osobusm  
wejściem, cena wedl. um., pośrednictwo normalne po­
zą lane. /glosz nia 'istowne lub os biste, Jako a 
Strzcm ą 5, I. p. Lu-Cau. 1512

Z a m i e n i ę  m i e s z k a n i e
krakotyls.

■kładafąee się z trzech pekoi, kuchni i łazienki z nle- 
ktryczn m oświetleniem, polożoi e w  najzdrowszej czę­
ści miasta, na takie same lub większe we Lwowie, naj­
chętniej w  okolicy u!. Potockiego, Listopada lub Parku  
Kil ńskiego. Bliższych informacyi u zieli przez erze- 
czność p. EM ILIA BUREK we Lwowie, ulica Sądo­

wnie ita I. 38. I. p. 4519

K.GP.KO, *:rr .2 2C JU l, a V * U L IJ t

W a ł n e  w c b a c  w y s o k ic h
k o s z t ó w  o s o b i f t y c h  p o d r ó i y j

GEST TRADINGCo.bTD.
GDAŃSK,

L a n g ga sse  60/61. T a l-T on  2813.
sp rzed a ję  o ra z  pośredn iczy w  zakupach. 
O D  D Z I A Ł  K O  Mi  i  O W Y  załrtw ia su­
miennie i tanio wszelkie zlecenia na prowincyę. 

P o d e jm u je  s ią  f ą t o r w e n c y i ,  4o84

K.iptjje powieści polskie, francas :i<% ninmieccis oraz 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 9010

Najrozmaitsze rantofl ■, papucze i kamasza poleca i 
i wykonuje fabryka u .  K rakowska 14. . 1507

Firma A. BEACOCK
następcy:

A .  f c o p s s i a f e f ó  f t  T .  S a n s z e y
p r z e n i ó s ł s z y  m a g a i y n  s w ó j  z  u d c y  K o p e r n i k a  1. 5

2 jŁ « ,  'ik L & Y y & o la i  i  O  (róg Hetmańskiej)
poleca: P srfi: tntefj-ę i kosmetykę krajową i zagraniczną (Perfum y na wagą) 
Wszelkie przybory do matowania artystycznego. — Przybory fotografi­
czne i- labora orvjne. —  F a rby , lakiery, pokosty, oliwy I smary. —  Szczo­
tki, pędzie, rogóż. i : okoso o. -- Dfa teatrówc szminki, pudry, pomad ki, 
róże, lep, krepę, mastyks, oraz ognie bengalskie. — Ceny umiarkowane.

Ici daski
zupeiiae suche pierwszej Klasy 2t>, 33 i 
42 mm grube z natychmiastową do­
stawą. Oferty St. Burzyński, labryKa 

mebli, KraKów, Straszewskiego 2£.
4503

Hurte^la fioloełialna
Lw ów , KI. T a ń sk ie j 3. 4436

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M l ip .

N
a na składzie po cenach hartownych 

artykuły spożywcze i kOloniaSne. 
135“ Na żądanie wysila cenn ki. *^ąj|

m m m n z

Kalosze dc naprawy przyjmuje skład obuwia, ul Ja­
giellońska- 16. 15?I5sl

I B L I G i  l i i  M o l o s
wykonuje najtaniej i łY  OWCIIK

I. G C L D L iE .IE .R
L W Ó W ,  U L  S Y K S T U S K A  17.

447 t

N a jr a d y k a ‘niejczy ś ro d ek  d a cierp iących na
F 1 J F L  - S E S ^ T J l Ł L i r f J ^

(u !■! Panów, Pań i dzieci).
Każdą eh >ćby r.sjstarszą prznouk inę. m i d i  gdy 

ooeracya ani pns i nie pom ogłj, leczymy zupełnie p^  
osobistem przedstawieniu sią bez boleści i skutecznie 
hąucLżami n iw c g a  patentów, wynalazku mego prof, 
L r a  i-,askai’ a (dyrektora szpitala św. Szczepana i pr» 
docenta w Bucla->-szcie). Dla P ań  damska obsługa# 
Patenty w e  wszystkich państwach.

UWAGA. Zsznaczam, iż leczymy 0*50 gwaran- 
cyą nawet w  wypadkach, gdzie wszelkie dotychczaso­
we r rzesta rzs ł: t. zw, „wynalazki* nie pomr giy, gdyż 
nasz jako najnowszy prześciga wszystkie dotychczasowo 
.vvnalazki. _

M . T i U E H A H H ,  K R A K Ó W ,
ZWIERZ Y M E C K A  4 (o b ik  hotelu „ C?iktorya*).

PodziEkswinSs.
WP. M . T IL L 6 A 1 A N N , spscyalssta i wynalazca opa­
tentowanych bandaży, Kraków, Zwierzyniecka 1, 4.

Będąc od lat 4U cierpiącym na przepukliną, uży­
wałem opasek różnych r-stem ów , jednakowoż bezsku­
tecznie. W ostatnim czasie choroba tak sią wzmogła, 
iż miałem sią już poadać operacyi. '■ Dow iedziawszy sią 
jednak z ogłoszeń o adresie Pańskim, udałem sią do 
Niego, gdzie przystosowano mi ban aż Jego wynalazku  
który obecnie używam i noszą. O d  dnia założenia soe- 
cyalniS przez P. skonstruowanego bandaża, ustały 
wszelkie boleści, które były wielkie. M ogę teraz swo- 
bc dnie chodzić i pracować nić odczuwając żadnych do­
legliwości.. D la przyjścia w :. ’ C  z pomocą osohom, ró­
wnież tak samo cierpiącym jak ja, zezwa am panu ua 
ogłoszeniu mego pośw  sączenia, przyczem wyrażam Mu  
moja usjsardeczniejsze podziękowanie, oolećając G o  go . 
rąec- każdemu, iako jedyneg który p e w ią  pomoc przy» 
nosi tym uporczywym cierpieniom. —  Z p ,ważeniem  
Adolf Kielesiński, merhanik. 4496
L, dz. 22927. Kraków, 5. marca 1921.

Poświadczam , iż dokument niniejszy -rzedem ną  
“ dasnoręcznie podpisał osobiŚLie ir.i tnany WP. A d o lf 
Kie asiński, weter. z 1853 r ,  mechanik w  Krakowie 
przy ul. G rabow skiego  13 zamieszkały. —  D r. Tr.d?U8g 
Starzew sk :, notaryusz w “Krakowie. (Pieczęć notaryalna).

o d m e w ić  p r p d p ł a t f  !
Nakładem ^półki akcyjnej wydąwnłczer.

Drukiem Spółki drak, JfrwuP oL Sokola k
Redaktor naczcłoj' JŁRZY KONARSJO. 
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